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Wychodzi w Krakowie. Przyjmują się 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
Cena: DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
W xRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 16 złp. polską monetą. UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
z ą x a opłat 
w ; razem z przesyłką pocztową 5 złr. 20 kr. m. k. ' : B RVR 
KRAJU kwartalna przesyiką p 4 od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
> Prsedpłlaia 3 grosze — z doplata 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy 
Przyjmuje się w Księgarni F- BAUMGARDTENA przy Głównym Rynku Nr 453. Bizty 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU niefrankowene nieyrzyjmują się, wyjąwszy od stałych Inb znanych korespondentów. 
niż: p yta) 4 Į p k syjm j } y p 
Wwyraziwszy na kopercie: „prenumeracyjne pieni dze.“ E Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 
i mR . a s EBTI SA porę as T gny TYT = Z . 3 
: eresas 6 pop e e A — = = La - 7: J 


sli gdzie, to pewno w Krakowie, ich exe-|w dwóch ulicach dopiero teraz ogłoszono SIĄ A 


uwolnił nas od bud, Lecz z ich usunięciem|*>/$"owanych. Nieznane nam są dotąd wszy- 
€-|wypadałoby przerobić Sukiennice, bo odsło- stkie jéj warunki, gdyż oznaczenie ich Mi- 
a ktojchodząc wieczorem ulicą, zdawało nam Się.|nią się brudne i zanieczyszczone ściany. Na REA br rt 5 sę M Namiestnikowi kraju ; 
reparacyą trzeba funduszu, a Rada Miejska we Y lko powiedzieć PREYOTAE procent 
go niema. wraz z amortyzacyą wynosi 4'/, , że pogo- 
Jakie w europejskich miastach czynią 0- ine pko z od opłaty procentu przez 
fiary dla upięknienia ulic, przypominać po- kath A x op My podatków peoa lat pięć 
a raczćj przez czas prawami miejscowemi 
przepisany. Komisarz rządowy dodany ma być 
do kierującego pożyczką komitetu, który bez 
wątpienia wybrany będzie z grona Człon- 
ków Rady miejskićj, jako gwarantującćj po- 
życzkę. 


ostrzega go o grożącćm niebezpieczeństwie, |wulkanu odkopano. A przecież w pięć mi- 


aby zdrów i cały wrócił do domu. Jeślijnut po spadnięciu pierwszych kropel, droga Nieraz. zdarzyło nam się słyszeć. skargi 


na zaległości w biórach Rady. Sprawy się 
mnożą, a przypływowi odpływ ich niewy- 
równywa. Z drugićj strony urzędnicy czują 
się przeciążeni pracą, bo niemają dość po- 
mocy w ludziach aplikujących się od lat wielu 
bezpłatnie. „Posady WAZNE obsadzone są dy-| Rozmaitość, jaka w téj chwili panuje w organi- 
etaryuszai.i, a jest wiele, na które zamiano-|zacyi czyli dezorganizacyi wewnętrznćj . pruskićj, 
RF > AES z 3 ikantó M zoni i -|ni i dziwi isać, i rzeczywiście, naj- 
dziniec wychodzących, oko estetyczne nie-|przebrukować ulice, trzebaby je zień za-| 79 aplikantów. 'Trzebaby koniecznie po- nieda się prawdziwie opisać, -al p Maj 

y thik, y P , y je codzień mnożyć personale lub znajdujące się opłacać, dotykalniejszym skutkiem dwu-letnich przeobrażeń 
lecz. Biemożnaw bo si-navto-JRada Miejska samowola biórokratyczna, do ostateczności dopro- 
ie fund ) J wadzona. Czytacie w dziennikach o opozycyi, jaką 
© hra. doza jacy w kraju wywołują wskrzeszone sejmiki powiatowe 
i sejmy prowincyonalne, o jle nawet w opozy- 
cyi tćj podobno niektórzy naczelnicy administracyi 
prowincyów udział biorą; czytacie o zwołanych 
sejmikach powiatowych prawie w całóm państwie, 
celem wyboru. komisyów ku oszacowaniu, ile kto 


Hd orrespondencya Czasu. 


Poznan 23 czerwca. 


porządku, jaki to szczytny jest indiferentyzm|pogodny. Uciekając przed skwarem, wyno-| . Wielokrotne otrzymaliśmy już zapewnie- 
w obywatelach, i jak obojętną musi być wła-jszą się na plantacye, do ogrodów. Lecz jakjue; %e pożyczka przyznaną nam zostaje. 
dza gminna, kiedy go może ścierpieć! tu przebrnąć te gęste chmury kurzu, które Któż K adr, obywateli ? Gmina. Czy gme 
` Nieprzyzwyczailišmy się. do niego, anijnieprzejrzanym obłokiem wapiennego proszku|"2 zapłaci w razie nieuiszezenia się pogo- 


ko potrzeba gdzietam! pokazuje się, że ów Piusjdycyą zaludnił ubogi nasz olimp tysiącem nowych 
Eneas uciekający z murów Ilionu oprócz ojca An-|bożków, o jakicheśmy ani słyszeli — pokazuje się, że 
chiza wyniósł z sobą tę szumną zawiłość jaka ce-|dawni Słowianie, zaraz od początku istnienia swe- 
l I chowała jezuickie czasy. — Lecz mniejsza o to —|go niemieli sobie właściwćj religii, ale największy 
3 czytane, ale nadto odcyfrować napisy na pomni-|dość, że to grób Eneasza!!-— ależ Eneasz był Tro-|religijny eklektyzm; kubek w kubek jak za czasów 
Sch Meukiuade der Slavew kach Numidyi, Kartagi 1 MĄŻ erpi janinem ? — Maer to woda Mr A rot al Heliogabala — znalazłeś tam bowiem i Wimy i Dimy 
s , Chrystusa)|wstęp — mnićj więcój powyższćj treści — stanowi|cheologa — powiada bowiem, że rojanie niebędąc|indyjskie, i Izmeny rosyjskie, i państwo Hekaty i 

(pisemne Ay rA YJE va PAY ) iejako S do tych odsłonionych tajemnic|ani Głekai? śni Żydami — musieli być albo Assy- Shaki Hele, a nawał Priapa! i 
przez Zdeuć za rioktego. przeszłości; dalej na kilkunastu kartkach przycho-|rami, albo Babilończykami, albo Pelazgami, Etru-| Tejże mocy są mnićj więcćj wszystkie sposoby i 
dzi opis i odczytanie 14tu pomników. skami itd., a tém samém czystą krwią słowiańską, zasoby, któremi odczytuje p.W. czternaście napisów. — 
Przed ośmią może laty wydał był p. Wolański| Najbardziej ucieszyliśmy się napisem na grobowcu|bo każdy ten naród dostarczył p. W. napisów sło-|Co w tćj pracy uderza, to owa niedająca się ni- 
Powyższe badania swoje w polskim języku — terazjwyjętym z dziefa Teodora Mommsena,  pod|wiańskich; wreszcie: Enej — brzmi jak ruskie An-|czóm odstraszyć pewność, że tak musi być a nie- 
przelłumaczywszy je sam na niemieckie, puszcza tytułem: niższo italskie dialekty. Mommsen z gó-|drej; Enej pochodzi od greckiego «ivéw, co znaczy inaczćj. — P. W. umie sobie radżić: niech napis bę. 
w świat, z tą ile się zdaje nadzieją, że zaintere-|ry powiedział, żeby to było szaleństwem zabierać chwalę — chwalić, sławić — z tego robi się sławjdzie żywcem grecki — on go po słowiańsku prze- 
suje uczeńszych od nas Niemców, a tém samóm|się do odcyfrowania tego napisu. P, W. przecież dodawany do sławiańskich imion: jak Wencesław,jczyta: niech będzie najwyraźniejsza: grecka Gemma 
zwróci ich uwagę na te badania, z któremi recen- inaczćj sądzi i daje nam tekst pierwotny tak od- Stanisław... e i : z wyobrażeniem Afrodyty, narysowaném jak wszystko 
zenci poznańscy, ile przypominam sobie obeszli się|czytany : och: b. i sh, Czytelnik zastanawiający się nad powyższym na-|co Grecy robili, z uczuciem -najwyższćj pięknoty — 
zbyt okrutnie. Reski wes Bog, wyż Wima i Dima, Ezmenju Rasiej  |pisem, gotów „robić jakie zarzuty względeminic to niepomoże, p. W. nazwie ją słowiańsko-gno- 
Autor wziąwszy za godło: Fuimus Troćs! bez| Tmże o pece (moj) dom 1 deces, lepejeń Ezmen! téj mieszaniny mitologii greckićj i słowiańskićj — styczną Gemmą, i przeczyta napis: Sterela Kupida 
wszelkiego przygotowania, z £ óry, jakby rzecz naj-|  Ekatezin qaleczim; do doluziem pojeżeju ; ale na to wszystko ex abrupio odpowiada p. Wo-jrani Menifei. — Żałuję bardzo, że tych znaków ja- 


jaśniła. Gdzież więc jest klucz do tych hierogli- 
ficznych napisów? oto W umiejętności języków sło- 
wiańskich. P. Wolański umiejąc takowe, obiecuje 
PE WA nam nietylko przeczytać wszystkie napisy dotąd nie- 


W GNIEZNIE 1850 r. 


berdi > Jordzi, iż „badacze staro-| Toci wero- wero es! kakoem Enej car - rode. lański, Żartując sobie z dotychczasowych history-|kie są w oryginalnym napisie oddać niemożna na- 
żytności paktu a A barse jako za da-| - Sydez s Ladoim w Eliszom, YA pojmaez, zabywlajez ;|cznych podań. Zagadnij go np. co znaczy: Isme-|szemi czcionkami — a przekonalib R czytelnicy, 
wnych wieków Słowianie zamieszkujący wszystkie Oj! dorogi, choroszyi! nie Rossyjej? Odpowie ci niezająknąwszy się, żejże potrzeba mieć głowę bardzo nabitą słowiańszczy- 
Części starego świata, musieli koniecznie jakieś pom- Zapewne byłoby trudno zrozumieć tu sens, ale Esmun był synem Sydyka, a bóstwem egipskićm i|zną, aby tu dojrzeć te wyraz , które p. W. prze- 
niki zostawić. © , zaraz jest tłumaczenie, ! to nietylko po polsku, alelfenickióm, był i w Tebach Izmeński Apollo — Otóż|czytał. — Litery są czysto greckie, może zatarte — 


AŻ: š ki styka się z głównaji po czesku, i rosyjsku, i illirsku, i wendycku, ajEneasz czyli Sław wynosząc się z Troi musiał z in-|ale pierwszy wyraz jaki sobie zadałem pracę prze- 
Mi Betre A Para fe goniijsjąc i Dębo-|w dodatku po łacinie, po francusku i po niemiecku, — |nemi gratami i tego bożka spakować — to tylkojczytać, może być Zzepyg e hoki, który do 
ęckiego, iż plemie słowia ski było matką wszy- Ograniczmy się na po skiem : nieszczęście, że nam niewytłumaczył dokładnie dla stosuje do bogini miłości — drugi wyraz wygląda 
stkich plemion, a więc w prostej linii ciągnęło cy Rajski wszech Boże, wyż Wima i Dima, Jeżmienie Rossyjej czego yis eent kt, za apis e Rosyaninem ? jak +Ó moją — co znaczy władzę — może to więc 
od Adama i Ewy. takióm założeniem, a kacie, Miejże w opiece mój dom i dzieci, najlepszy Jeżmienie| Nie sztuł z Le zieć, że dyr u i ossiów EMT S aA władczynię miłości. — Nie ręczę czylim 
Z gorącą wiarą W ten historyczny pewnik, greri Hekatezim dalekim; do dołu ziemi wyjeżdżam ; dzą EE: niee". b: a Lo mz bej R z dobrze przeczytał — io pewna, że w mojóm odczy- 
można odczytać wszystkie napisy starożytne, jaiei mog zaprawdę tak jest! jakem ja Enej król z rodu, rzecie 1% AG ie — ży, a, Ja sł WIEKU: 0 Ao amU" więcćj jest liter odpowiednich powyższym 
Się odczytać niedały najcierpliwszym porta krytą Siedząc z Ladonem w Elizie, Lety czerpasz, zabywasz sy! Pray a eii » sł kiosk żyd; S Ri- greckim wyrazom, niż słowiańskim: Strela Kupida 
znającym języków, słowiańskich. Niedarmo też pa- 0 mdocę oby lę sto N a © > by dys r j wierzyć, że Ro-|rani. — pokazuje się, Że odczytywać stare napisy 
eograf nasz łaje uczonym Niemcom, Francuzom, P aGi ; DZE AO by tz hy ręke Stay E a: ir Sło: „Na-|można, j to z łatwością — tylko objaśnić ich i zro- 
Włochom “iid. powiadając, że jeżeli czego nieu-| Przeczytąwszy to, ky! niewes i nąć nad ze-|wet i tému ST „, żeby Łado bożek słowiań-|zumieć niekażdemu się uda. W tym ostatnim przy- 
mieli przeczytać po grecku lub po łacinie, tedy się|psuciem ówczesnego lapidarnego stylu — myślałby ski, niemógł znaleść pomieszczenia, w Elizium tak|padku znajduje się pan Wolański. 
uciekali do hebrajszczyzny, która niewięcćj ich ob-lkto, że wtedy pisano po prostu, jasno, i to co tyl--|dobrze jak inne bogi. — P. W. obszerną swą eru- zda GRĄ Z): 


E 
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o przyszłości, rozpaczliwym poddać się myślom, |które Piemont przyznał w osobnych traktatach Bel- — W Izbie angielskiéj znowu odroczono rozpra- 
gdyby nie uczucie obowiązku, gdyby nie ufność „gii i Anglii. Rząd tutejszy wymawia się dotąd tém, wy nad bilem kościelnym do przyszłego tygodnia: 
że ostatecznie sprawiedliwość Boska zwycięża. że system prawie prohibicyjny na którym FrancyajAni w kraju, ani w Izbie, do dyskusyj tych uwagi 
Procesya Bożego Ciała Odbyła się z zwykłą so-|stoi, odchodzi za daleko na stronę od systematu cel- nieprzykładają, i nietrudno wywróżyć moralną śmierć” 
lennością po mieście; ksiądz arcybiskup Gelebrował. nego w Piemoncie, Żeby © koncessyach naturalnie jtemu prawu przed jego przyjściem na świat. l 
Bank czynszowy Poznański, wydał już papierów |zobopólnych „mowa być mogła. Risorgimento do- - l 
za 650,000 talarów. daje, że gabinet luryński miepowinien w tych ne- 
— gocyacyach zw U jak się Francya republikań- 
ska ujęła za feudalnem księstwem Monaco. 


gly co do podatku od dochodu, jak dzisiejsza re- 
prezenłacya intermistyczna, wcale do innćj rzeczy, 
a nie ad hoc wybrana. Cel zaś biórokracyi prze- 
dewszystkićm , materyalnie kraj do upadku posuwać; 
widocznóm to we wszystkich kierunkach spraw pu- 
blicznych, dość wspomnieć interes osuszenia bagien 
Oberskich, gdzie tylko niesłychana wytrwałość dy- 
rektora, sprawę jako-tako utrzymuje przeciw ty- 
siącznym trudnościom ` administracyjnym, których 
podstawą to, że kierunek koniecznie administracya 


s 


Czytamy w Gazecie Lwowskićj : 


Wiedci 26 czerwca Lwów 24 czerwca. Wiadomość o przybyciu 


rado obiad eh iaża pareli zarobok wyższy i irik Be kanc 
r ae A rk r A A a który spotkał najmłodszego z braci y . ET EPO TEL mi z. zz 

: . © pO AEK a Ta ; poz ; ! , éj mieszkańców. Tem przedsię” 
główny i jedyny cel całćj polityki tutejszćj, chociaż Cesarza, arcyksięcia Ludwika, nie jest tak niebez- Przegląd Polityczny. : pada SE ueną zostanie Aipiężpaiy Cali 


jak w obecnym przypadku interesanci nie rząd, na- piecznym, żeby wyjazd J. C. Mości znacznie mógł 
kład na melioracyą ponoszą. opóźnić. Arcyksiążę spadł nie z konia jak dzienniki 

Mówią, że naczelny prezes tutejszy, także swe|doniosły, lecz ze szczudeł przy ćwiczeniach gymna- 
wątpliwości, eo do sejmików powiatowych i sejmów |stycznych. Na ciele uszkodzenia żadnego doktorowie 
prowincyonalnych przesłał, a ludność niemiecka|nie dostrzegli; pokazała się atoli gorączka, która 
Księstwa, przynajmnićj zacięci germanofile, mocno|może dni kilka potrwać, niegrożąc wszakże żadnóm 
w tutejszćj niemieckićj gazecie przeciw sejmom pro- |niebezpieczeństwem. 
wincyonalnym się oświadczają, jako instytucyi ko- 
niecznie większość polską do udziału w kontroli 
władzy powołującćj. Tak, według chwilowćj wy- 
gody i potrzeby, zawsze na nas kamieniem rzucić 
można; opozycya polska w Izbach, nazywa się za- 
raz demagogią, rałykalizmem; skłonienie się ku 
Życzeniom władzy, gotowi wytłómaczyć za dążności 
reakcyjne, szlacheckie; dykcyonarz przeciw nam 
' zawsze jest obfity, w którymkolwiek bądź kierunku, 
byleby cel był osiągnięty, aby nam sprawiedliwość 
wyrządzoną niezostała, 

„Po kilku dniach, gdzie zupełnie u nas pusto by- 
ło po jarmarku, znów się miasto zapełnia, z po- 
wodu tranzakcyi święto-Jańskich, ale wątpię, by| == Jak wszędzie, tak i tu, polityka właściwa u= 
tranzakcyj wiele do skutku przyszło; na zabawy się|cichła. Na pozawczorajszóm posiedzeniu Izby de- 
też wcale niezabiera. Jedynie pan Szczepanowski na |putowanych, p. d'Aviernos członek opozycyi, chciał] Ministeryum pruskie z jednego błędu popadając|stanowisko objawiając poczucie, że jak w przy” 
29go koncert ogłosił; zresztą fizyonomie ogółu za-|jię ciszę rozpędzić wzywając ministeryum do odpo-|w drugi, przygotowuje zapewne drogę dla nowego wiązaniu do kraju i wierności do ironu żadnćj 
frasowane, brak Życia, znękanie, cechują usposo-|wiedzi za zrobione mu interpellatye o wydatkach ijgabinelu z partyi Kreuzzeitungu. Dziś na nićj się|klasie współmieszkańców nie ustępuje, tak i mo~ 
bienie większości. 0 ile widok czyli wrażenie tojpewnych faktach administracyjnych tyczących sięjtylko opiera, zerwawszy z konstytucyonistami, a|że i powinna z innemi, a nawet przed innemi o- 
bolesnóm, o tyle zadziwiać nie może; pewnie bo-|wojny 1849 r. z Austryą. Wyznaczona komissya na|nawet zadarłszy z biórokracyą, jak tego dowodem|wocem mienia przyczyniać się do osiagnienia Ce- 
wiem niemasz na kuli ziemskićj nieszczęśliwszćjjrozebranie tego tak draźliwego przedmiotu, ukoń- |protestacye ober-prezydentów przeciw reskryptom|lów powszechnych monarchii; a prócz tego za- 
krainy. Księstwo nasze zbyt małe, by mogło wła-|czyła czteromiesięczną swą pracę, oświadczeniem |ministeryalnym. Partya Kreużzcitungu chce zwalićjwiera w łonie swojćm jednostki, któremi wsze- 
snćm organicznóm żyć Życiem, jest jakby prowin-|sprawozdawcy, że ma pod ręką i gotową jest zło-|całe odium na ministeryum Manteuffla, i korzystać lakie siły pokoja i wojny pomnożone być mogą. 
cyą na emigracyi, gdzie najróżnorodni*jsze żywioły|żyć Izbie dwa tomy memoryałów i dokumentów. P.|sama z przygotowań restauracyjnych przezeń uczy- Cieszymy się więc z tego, iż szlachta uznaje, 
w atomicznych cząstkach naprzeciw sobie stoją, gu-|d'Aviernos chciał żeby Izba nietylko złożenie tó|nionych. i widomym sposobem chce to okazać, że zacho- 
biąc mimowolnie tradycyą związku z całością, który|przyjęla, ale natychmiast do dyskussyi przystąpiła.| Fm. Legedycz, oddaje na czas pewien kómendeę|wawezym natchniona jest duchem, dostępnym tyl 
związek dla nas li w gorącym uczuciu spoczywa i|Deputowany Avigdor żądał czterech miesięcy do|fm. Parrotowi, a sam wyjeżdża do kąpiel. Z wy-|ko prawowitemu rozwojowi, tudzież, Że jest, 
zachowywa się. Do tego upadek materyalny coraz|rozpatrzenia kwestyi. Deputowany Montelli zbijał|jazdem jego wojska austryjackie mają opuścić St.|składową częścią sił tworczych, któremi każdy 
groźniejszy, coraz czarniejsze chmury na horyzont jedno i drugie żądanie, utrzymując, że oppozycya|Pauli. Rząd w ruchu postępowym dysponuje i kieruje; 
nasz nasuwa, a musiałoby towarzystwo ludzkie skła-|chce pod płaszczem finansów, polityczne swe prze-| W Nassau zaszła bitka między żołnierzami pru-|znajdujemy to nietylko przyzwoitością, ale na- 
dać się z samych doskonałości, by upadek ten nie|prowadzić cele, jątrząc umysły i wyprowadzając najskimi i ludem. Policya aresztowała żołnierzy i osa-|wet obowiązkiem aby stanęła w szeregu hof- 
był koniecznym. Wyparci od wszelkiego udziału|scenę opinie i nazwiska które czas i wypadki jużjdziła w areszcie o chlebie i wodzie; rząd pruskijdujących, iżby łaskawy Monarcha poglądając 
„w władzy, od wszelkićj służby publicznćj aź do|usprawiedliły lub potępiły. Ministrowie Galvagno ilich reklamuje. na wszystkie mieszkańców klasy, pod własnemi. 
woźnych i pocztylionów, skazani jesteśmy jedyniejCavour przychylili się do tego zdania, i Izba ża- Policya Disseldorfska została zawiadomioną, iżjchorągwiami zgromadzone, ujrzał także szia-| 
na pracę w ziemi, a ta niedaje się nieskończenie jgrzebała rzecz całą prostym porządkiem dziennym. jen. Klapka ma zamiar odbyć podróż nad Ren, o-|chtę galicyjską w osobnym poczcie, acz zespo-. 


dzielić, nie wszystkich stósownie wyżywić może,| Na posiedzeniu wczorajszóm podobny los o małojtrzymała przeto nakaz nie wpuszczania go na ter-|loną z innemi uczuciem czci i wierności dla tro- 
ostatecznie nie wszyscy ku temu zawodowi mają po-|co niespotkał propozycyą p. Bertolini; którćj cetem|ritorium SKIe. nu swojego. + 


wołanie. Obok tego, jakże trudno wytrzymać kon- miała być reforma zupełna prawa o małżeństwie| Przed parą dniami, rząd pruski odstawić kazał| W mundurach stanowemi zwanych nie uzna za- 
kurencyą niemieckiego kapitału, i powiem szczerzejcywilnćm. P. minister sprawiedliwości, uratował ją, przez Raciborz jednego z emigrantów węgierskich|newne ani sama szlachta, ani nikt z rozsąćnych 
niemieckićj pracy, chociaż ta ostatnia w obec nasjoświadczając, że rząd który sam się tą reformą |iułających się po kraju, i wydał go austryjackim|oznaki jakiego wyłącznego przywileju, ale są 


Bundestag odbywa pięć sesyj tygodńiowo, ale nicjsarza dla kraju naszego. Nie inaczćj też poj 
dotąd ważnego nie uchwalono. Główne sprawy odro=|mują je wszystkie klasy ludności galicyjskićj; 
czone, a przecież niemożna powiedzieć, nad czóm|które w najchlubniejszem współzawodnictwie 
trwają narady. Protokóły posiedzeń mają być pu- pospieszą u stóp Monarchy złożyć cześć pod- 
blikowane w treści, o ile jaka ważna uchwała za= dańczą i wdzięczność, a oraz okazać, że znają 
padnie. Sprawa niemiecka jest nierozwikłanym chao- drogą cenę zgotowanćj łaski. 

A z a te ` sem, w którym trudno znaleść punktu oparcia się.| Jeżeli zechcemy ważyć między sobą interess 

Wiadomość 0 rozwiązaniu gwardyj narodowych|7anim Bundestag rehabilitowany został, wszystkiejkrajowe i podług tćj miary osądzić , jakie onych 
w Austryi, pokazała się przynajmnićj przedwczesną. kwestye wewnętrzne i zewnętrzne oczekiwały od przedstawicielom przynależy miejsce, tedy nie- 
Być może, że się pokaże późnićj bezzasadną. , |niego rozwiązania; dziś jednak nie postąpiły one poślednie przyznać musimy posiadaczom wię= 

Przywrócenie wolnego portu w Wenecyi, zatwier- ani kroku, a zgromadzenie tak jak dawnićj nic nie kszego mienia, których nazywamy szlachtą; ba 
dzone przez Cesarza w ostatnićj w tamte strony po- |ozstrzyga. I tak np. kwestya marynarki dopićro zajprzewaźna ilość tćjże, czyli właścicieli ziem- 
dróży, wejdzie w tych dniach w życie. Ministrowie, 14 dni ma być na stole, po zasiągnieniu poprzedniolskich liczy się do tego stanu, a przyznać to ma- 
z których interesami ta sprawa ma styczność, już opinii wszystkich gabinetów; sprawa zaś duńsko=jsimy tembardzićj, że w nich po większćj części 
się zgodzili na środki wprowadzenia jéj w życie. [niemiecka traktuje się w Kopenhadze i w Warsza-|także inteligencya spoczywa. / Przeto szlachta 

Wyjazd p. de Bruck odłożonym został do soboty.|wię, Jedna tylko Austrya z państw związkowych, |galicyjska, która bądź wedle dawniejszego sy- 
z niejaką postępuje konsekwencyą. Prusy będą pe-jstemu do Stanów. krajowych należy, lub wyka- 
wnie nie w jednym kłopocie, z powodu różnicy za-|zawszy przepisane własności należeć mogła, 
chodzącćj między konstytucyą a związkiem, miano-|bądź mniejsze części włości posiada, jeżeli wo- 
wicie pod względem klas uprzywilejowanych. I w tómjbec NPana okazać się chce, jako koniecznie 
leży przyczyna świeżych rozporządzeń ministra spraw |istniejące, silne ogniwo łańcucha, tworzącego 
wewnętrznych. społeczność krajową, pojmuje tylko ważne swoje 


Turyn 22 czerwca. 
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w Księstwie ma takie przywileje, którym my zró- zajmuje, weźmie, jeźli Izba jest tego zdania, i pro-|władzom. one jeszcze godłem posiadłości większych, sa. 
wnaćbyśmy nie mogli najusilniejszemi zabiegami.jpozycyę deput. Bertolini na uwagę. Decyzya Izby) — Zgromadzenie narodowe francuskie zajmowało świąteczną szatą, którą przyodziani uezczą na=| 
Cudzoziemiec tu kupujący, nieprzychodzi do krajujwypadła w duchu tego oświadczenia. Następnie Iz-|się propozycyą p. Chapot, wymagającą legalizacyi|leżnym: hołdem swego króla, i objawią iż j. ko 
z miłości; czyni to tylko spekulant, nie biorący ża-|ba przyjęła prawo tyczące się powiększenia i upię-|podpisów na petycyach, a przynajmnićj jednego pod-|przedstawiciele większych ziem i osobnych inte- 
danego udziału ni w ofiarach, ni w obowiązkach kra-|knienia niektórych punktów stolicy. pisu mającego ręczyć za inne. Z tego powodu p.|resów kraju w gronie radzących o sprawach je 
jowych, żyjąc każdćj chwili li dla przedmiotu swéj} W krótce przyjdzie do ciekawćj dyskussyi z po-|Girardin zacytował tozkazy urzędników zbierania|jgo właściwe pragną zająć miejsca. t 
spekulacyi, poparty wszelkiemi sposoby przez rząd,jwodu traktatu handlowego między Piemontem i Fran-|petycyj, i zażądał zniesienia prawa petycyj, skoro 
naturalnie, że więcćj z ziemi od nas wyciągnąć mo-.cyą; stotunki polityczne w tój chwili dość jak sięjono przy obecnym rządzie służy tylko do gwałce- 
że, że mnićj wyda i że konkurencya z naszćj stro- zdaje, między temi dwoma państwami zimne, wystąpią|nia konstytucyi. 

ny z podobną napływową spekulacyjną ludnością zapewne na trybunę, i może się publiczność oprzy-| Telegraficzna depesza z Paryża z dnia 25 czer- 
kolonistów, prawie jest niepodobna. Przypatrzywszy |czynach tego oziębienia także czegoś dowie. W tćj|wca donosi: Komitet rewizyjny odrzucił przedłożo- 
się bliżćj stosunkom tutejszym, otrząsnąwszy blask|chwili trwają jeszcze negocyacye dyplomatyczne.|ną mu przez p. Broglie propozycyę rue des Pyrami- 
swobody powierzchownćj, powtarzamy, że u nasiFrancya dopomina się w skutek art. 14 traktatu 5 des, i przyjął wniosek zupełnćj rewtzyi, P, Tocque- 
najgorzćj, najsmutnićj wygląda, że możnaby zwątpić listopada 1850 roku, o te same korzyści dla siebie, |ville wybrany ośmiu głosami na sprawozdawcę. 


O gdyby takie zasady kierowały zawsze po- , 
stępowaniem szlachty, gdyby taż mianowicie 
w ostatnich latach rozwinęła była dość odwagi 
i energii do opierania i pokonywania zgubnych 
żywiołów, które w zamęt europejski po części 
i naszą ziemię wciągnęły, sprawa powszechna; 
nie byłaby zmazana rękami wichrzących marzy- 
cieli, a kraj nie byłby się stał widowiskiem klęsk 


- - : dubry i Rajgroda, starych uroczysk, które dzisiaj |sane są nareszcie szczątki dawnych twierdz w MŚci- przez niewiadomego autora, lat temu kilkadziesiąt: 

Materyały do opisu starożytnėj Polski. są nie wielkiemi miasteczkami, ale wspominane były |sławiu (1847 nr. 8, 9 i 19). ję : domyślają się, że ten opis "zrobiony był dla Kata- 
w czasie wojen Litwy z Krzyżakami. W dzienniku Witebskim znajdujem kronikę Dy- rzyny Il, która przejeżdżała przez Opoczkę. Jest i 

W dzienniku Ministeryum Oświecenia Narodowe-| W Kijowskim dzienniku gub., moc wiadomości i|naburga (1846 nr.47). Założony W roku 1278 przez|początek Opoczki, bardzo ciekawy i pożądany wy- 
go, czytaliśmy przegląd dzienników gubernialnychjbadań. Cały tutaj szereg opisów i kronik miast po- mieczowych rycerzy, kilka razy był oblegany i bu-|pis z latopisów. Książe Konstanty Ostrogski w r. 
Cesarstwa, za ostatnie lat kilka (1842—1847). Nie-|jedynczych. Szczególnićj zasługują na uwagę opisy |rzony przez Litwę, od Krzyżaków Przechodził w rę-|1517 albo 1518, oblegał to małe miasteczko. Czy- 
które fakta z tego przeglądu, więcćj nas obhcho-|Kaniowa, Trechtymirowa, Piekary, Czygiryna, Su-|ce Polski, a w r. 1772 dostał Się pod panowanie tamy tutaj i opis historyczny tego oblężenia, które 
dzące, przytoczym: i 3 botowa wsi Chmielnickiego , którą mu wydarł Cza-|Rossyi. W roku 1582, Stefan Batory przeniósł Dy- 

Historyą Żytomierza od wieku X. aż do ostatnich |pliński, dalćj opis Borowicy, Czerkas, Kumejek, Moszen, |naburg na to miejsce, na którem CZIsiaj stoj, Nao- 
chwil, pomieścił dziennik gubernialny Wołyński|Zwienigorodki, Lisianki, Humania, Pawołoczy, Cho-|czni świadkowie podają, że w roku 1819 przy ro- 
w numerach od 20 do 28 z roku 1847. Artykuł|dorkowa , Radomyśla , Czernobyla, Korostyszewa, Ber-|botach około twierdzy, znaleziono w ziemi w mie-|IX wieku; dalćj opis Wiazmy, Jelni i Rosławla. 
ten ma być wzorem dla podobnych monografij; nie- |dyczewa, Machnówki, Wasilkowa, Trzylasów, Chwa- |ście tablicę miedzianą z napisem ruskim świadczą-| To dla historyi. 
ma tam nic zbytecznego, same faka. Tak i opisjstowa, Białćj Cerkwi, Mazepiniec, zktórych pocho-|cym, że twierdzę Dynaburgską założył Iwan IYty| Dla jeografii znajdujem także ciekawe szczegóły 
historyczny Grodna, chociaż krótki (w dz. gub. Gr.jdził 'sławny hetman, Borszczagówki, w którćj stra- |groźny. Tablicę wziął w tenczaS jakiś inżynier, iļw tych dziennikach. W Wileńskim jest opis topo- 
1847, nr. 12—14), ma być przewybornym artyku-|ceni Iskra i Koczubćj, wrogowie Mazepy; Między- |nie wiadomo dzisiaj, gdzie się ta ważna pamiątka|graficzny całćj gubernii; dobrze są mianowicie skre- 
łem, Od bajecznego księcia Litwo, los Grodno opo-|górza; Wyszgoroda, który był oprawą Olgi; Biało- |znajduje. W roku 1626, Gustaw Adolf po niepo-|ślone drogi wodne (1846 nr. 49—51). W dzienni- 
wiedziany tam w kolei wieków, i nic nie opuszczone, |grodka i Kopaczewa. Znajome to historyczne nazwi- myślnym szturmie do Dynaburgu; przeprawił sięjku Witebskim prześliczny jest o Dźwinie artyku, 
co się samego miasta dytyczy. Jesttutaj kronika wojen|ska. W Pawołoczy są pamiątki Ostafieja Daszkie- przez Dźwinę; przy téj okolicznoścj , kula zabiłajw którym autor zebrał wszystkie wiadomości sta- 
z Rusia, Tatarami, Litwą, Krzyżakami i Szwedami, jestjwicza, wodza Zaporożan, bo sławny wojownik był pod nim konia, rozerwała siodło i pistolety. Pomię-|rych historyków o rzece tego nazwiska (1847 nr. 
cały latopis kościołów, cerkwi, klasztorów i celniej-|dziedzicem tćj właśnie wioski. Pod Kopaczewem|dzy komturami Dynaburgu, Znajdujem historyczne|8—11). W Mińskim, znajduje się statystyka powiatu 
szych gmachów. Grodno było pierwszóm miastem |pobili pierwszy raz Ruś Tatarzy, i stąd prosto udali osoby, jak np. Pleltenberga i Kelilera, ostatnich W. |Pińskiego, ale więcćj tutaj nierównie jeograficznych 
o ime, i dla jego grupują się około niego wa-jsię do Kijowa, ale go nie zdobyli jeszcze, a dla|Mistrzów. Znaleziono teraz trzy „dokumenty urzę-|wiadomości jak liczb; szczegółowy też bardzo opis 
żne wypadki i sejmy. W Grodnie umarł Batory, w|czego? autor przywodzi podanie, które zasłyszał u|dowe z pieczęciami komturów ; najdawniejszy z nich|naturalnego stanu powiatu (1847 nr. 26—27). Ne 
Grodnie bito pieniądze, miasto oblegał Karol XII, i Sła-|gminu. Opisane są jeszcze miasto Trypol, które już|odnosi się do roku 1397. Na Pieczęci, pole owal-|reszcie w dzienniku gubernialnym Czerniechowskim, 
nisław Poniatowski złożył tutaj koronę. Tamże (1846|w XI wieku miało zamek i Rzyszczew. Jest takżejne rozdzielone jest w poprzek; u góry znajduje się|opisane są szczegółowo; stolica, potem miasta po- 
nr. 40—42), jest kronika Brześcia Litewskiego, któ-|rozprawa o mogiłach Perepiaty i Perepiatychy pod|Matka Boska z dzieckiem na ręce, u dołu rycerzjwiałowe , oddzielnie ze swojemi powiatami, pod 
ry już w roku ? miał zamek obronny. W XVI|Chwastowem. Autor dowodzi, że to grobowce króla|klęczący, trzyma w ręku zamek, W około napis :|względem statystycznym (1842 -nr. 14—50). 
wieku, Radziwiłł , Czarny, tutaj drukował biblię.[Skythów i jego żony; z Herodota wziął do tego|Comendatoris de Dunaborge: , x Jeżeli wyjdzie kiedy wydanie drugie Starożytnój 
W okolicy wykopują Urny i ponielnice, zabytki sta-|wniosku pozory. (Dzien. gub. Kijow. 1846 i 1847, W dz. gub. Podolskim znajduje się historyczny|Polskt (a wyjśćby powinno za postępem nauki), au- 
rosłowiańskich czasów. końcu czytamy kilkajprawie co numer jakiś opis.) opis następujących miejsc: Pantowce , Żwaniec, Czar- |tor czy autorowie tego drugiego wydania, powinni- 
przywilejów dla Brześcia; Najdawniejszy Jagiełły,, W dzienniku Mochylewskim, są spisane podania |nokozińce, Orynin, Satanów , Międzybóż, Zińków,|by wziąść na uwagę ten skarb, o którym tutaj ze- 
w r. 1390 na magdeburgi4, amże (1847 pr. 26),|o założeniu miasta. Autor odrzuca wszelkie twier- |Pilawa, Batoh, Berszad, Jaruga, Busza, Krasne i|brane skreśliliśmy wiadomości. Możeby nie źle było, - 
znajduje się opis góry zam<oĆ/J w Bielsku, zwa-|dzenia i dowodzi, że miasto wzięło nazwisko od|Szargorod. Obszerniejsze OPISY poświęcono Kamień- |żeby i teraz nawet kto razem zebrał w jedno dzie- ` 
néj kiedyś Koziszcze. Już w XIII wieku stała tutaj|mieszkającego w nicm rozbójnika Mohiły. Jako za- cowi; oprócz tego jest historya Proskurowa, Laty-|ło te rozmaite po tylu księgach porozpraszane wia- 
załoga Mścisława księcia Włodzimierskiego, Tutaj jłożyciel tego grodu, uważanym jest dotąd powsze-|czewa i Winnicy (w r. 1843 nr, od 14—43). domości, podopełniał je i drukiem po polsku o- 
za kiólów polskich przyprawiano mięso Zwierząt u-ichnie Lew Daniłowicz, albo inny jaki książę halicki.| W dzienniku Pskowskim bardzo wiele jest o sta- |głosił. ! (Dzien. Warsz.) 
bitych w Białowieży. W numerach 27 i 28 z tegoż Dalćj są przedukowane <celniejsze przywileje miasta ;|rożytnościach samćj stolicy. Opisany też jest szturm A G a i 
roku, znjąduje się opis Rotnicy, Kiernmuszy, Szen-|prześliczny to rys wzrostu i praw Mohylewa. Opi-|Batorego. Dalćj znajduje się opis Opoczki ułożony 


było bez skutku (w roku 1843, 1845—7). 
W dzienniku Smoleńskim znajduje się historya 
stolicy, która początkami swojemi sięga jeszcze 


ę i | CZAS z. Soboty 28. Czerwca 1851. 3 
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domowych! Oby te doświadczenia, doliczone do|zdolność zarobkowania.  Prawdziwćj oświatyjtym sposobem jakimś dziwólągiem politycznym, zawiadowcy gmin wejdą do stanów powiato- 
tylu innych, któremi ostatnie rozdziały dziejów|żadne dobrze uragdzone. państwo obawiać sięjze spodu jakoby feodalnym, u szczytu jakoby wych, opatrzeni podwójnym mandatem, a z tam 
naszych są przepełnione, dodały hartu chara- niemoże. Oświata, dzielność umysłowa, oto głó- konstytucyjnym 1 nowoczesnym. Jakież tu zarę- tąd oni to znowu przejda jako możnowładcy 
kterowi narodowemu, abyśmy lekko nie dawali wny gospodarczy kapita? ludu. czenie trwałości nadal? do stanów prowineyonalnych. Oto skutek ocze- 
się używać za igrzysko niszczącym, choć złu- NIEMCY. Takaż to na prawdę polityka konserwatywna, kiwany z tych trzech rozporządeń ministeryal- 
dnym żywiołom! t Debaty obszerny zaw ierają artykuł A. Tho-|pytają dalej Debaty, niechaj o tém sądzą ze nych, oto tama, którą zamierzają postawić na- 
Lecz dość dziś o tém! W niniejszćj ważnćj|masa o reprezentacyi w Prasiech i ostatnich roz-|środków i z celu. Rozporządzenie 17 maja za-|Przeciw demagogii. ? 

dobie odwracamy uwagę w inną stronę, skąd porządzeniach ministra spraw wewn.  Autor|brania wiejskim gminom sześciu wschodnich Trzeba tylko, aby ta arystokracya, którą o- 
zajaśniała nadzicja oglądania w pośród nas|obznajmiony dokładnie ze stósunkami krajowe- 
ne ega Kry a On o sat dres mi, z rzadką ścisłością historyczną, przebiega corpore w całćj monarchii, tak i k ją sobie wy 
raju nia 60 serce Jego obejmuje go miłości zereg w ‘sj kwestyi mouientów i|pisanych prawem 14 marca. j iny "S e. at, tak jak z 
i dobrocią, niechże paz kb pozna, jakimi je-|surowo Jecg ożżnych tój kwtstyi mouentów i|pisanych pr RSE nas goa obrażają dowolnie w nikłych utopiach restau- 
sieśmy, wiernymi, szanującymi prawo, miłują- racy! socyalnćj, Już niema owych rycerzy oja- 
cymi spokój i porządek. Witajmy Go w mia-|kuł niepodobna, a dając z niego wyjątki do- kieh marzą w Potsdamie, chyba na smutnych 
stach i siołach naszych z uprzejmą radością, kładamy tylko, iż sąd Debatów, zgodny zupeł- polach Marchii lub Pomorza. O nich to baron 
spotykajmy go wszędzie sercem pełnćm otuchy lnie z sądem i ocenieniem naszego berlińskiego|„bezpłatnieś czynności pełnić będzie. Nie mnićj 
a gdy urząd królewski ojcowskim jest urzędem, korespondenta. To wszystko co on w kolejnych|to ani więcćj, jak przywrócenie dawnego rządu 
naszym niech będzie okazać się z synowską mi- nadsyłał listach, to dziennik francuski jako rzad- x w) h a E ) ere j 
ko trudniący się polityką zagraniczną, w jednym|tę godność naznaczona, jestto właściciel lab|trzności, od tych kołków i napół dzikich ludzi, 
obszernym podał artykule. rządzca znacznych dóbr Rittergut, który z ła- Alef? | | edazit a p ; 
uryzdykeyę daaa oyakoje dawna wojaków Pó Owi JĘJRAK mięszkaścy March 

uryzdykcy ini jakićj d s i n r / 
s OR dominikalną , jakiej go prawo 14 na władzę centralną. Mają oni za sin Ad 


rzać w dosłownym przekładzie cały ten arty- 


TEE KEIRA NEI E TRZEPIE OCZ 

„ J. C. Mość najwyższóm postanowieniem swo- 
jem z dnia 20go czerwca r. b. raczył zezwo- 
lić na udzielenie c. k. Towarzystwu Gospodar- 
skiemu we Lwowie ze skarbu Państwa, summę 

000 złr. celem założenia tamże szkoły go- 
Spodarstwa, tudzież corocznego przez lat dzie- 
sięć wsparcia w kwocie 2500 złr. częścią na 
utrzymanie tejże szkoły, częścią na stypendya, |; 

— Z Czerniowiec donoszą , že były deputo-|w sześciu wschodnich prowincyach całe odwie- Kiedy w r. 1812 ks. Hardenberg, mimo licz- 
wany sejmu walnego Kobylica, który od począt- |czne rusztowanie zgromadzeń Stanowych. Pru-'nych przeszkód pracował nad odbudowaniem 
ku r. 1849 był więziony, leraz uznany za nie- sy wpadają napowrót w marzenia feodalne, któ-|monarchii pruskićj na obszerniejszych i popu- 
winnego wolność odzyskał. larniejszych podstawach , uorganizował on re- 
mreana prezentacyę powiatową w ten sposób, aby mia- 


skąpstwo są argumentami mało poetycznemi 
j|0% poparcie tego średniowiecznego ideału, któ- 
rego powrót zapowiadają bezustannie pp. Ger- 
lach lub Stahl; lecz dają oni temu ideałowi ja- 
kąś rzeczywistość, a jakkolwick ta rzeczywi- 
stość jest surowa, pieszczą się nią i z nią się 
popisują w braku innćj. 

Zacni współpracownicy Kreuzzeitungu mają 
bez wątpienia wielkie w Potsdamie znaczenie ; 
popierają oni lub szkodzą ministrom z tytułu 
wzniosłości swojego geniuszu, a ci nie są czćm 
innćm w obec. nich, jak wątłemi organami bió- 
rokracyi. Ale te widziadła wydestylowane z ar- 
chaicznćj i mistycznćj filozofii, ograniczone na 
samą tylko pomoc prostego egoizmu kilku wiej- 
skićj szlachty; czyż taka jest, pytamy z trwo- 
gą, rzetelna i trwała siła, takaż to jest siła 
zdolna poprowadzić wielki kraj, przejęty w prze- 
ważnćj większości pojęciami nowoczesnćj ey- 
wilizacyi, poprowadzić go w pośród walk te= 
rażniejszości, wymagających silnćj dłoni i pe- 
wnego oka? Jestże to siłą zmniejszać podstę- 
pnie instytucye, na których spoczywa cały or 
ganizm państwa, czekać np. nazajutrza odro- 


sam według dawnćj przybrany mody i zniewo= 
alna lub przemysłowa jest nowem zwycięstwem |lony do znoszenia sztucznych przyborów admi- 
walezącćj gorliwości narodowćj. Rozmaite pro-|nistracyjnych, niemając w sobie prawdziwych do 
tego żywiołów. Mieszkańców dzielą z góry na € 
magnatów, szlachtę, mieszczan i chłopów, lu- |fel wracał się zawsze pod pozorem prowizo- 
bo w istocie rzeczy nie ma rzeczywistćj różni-|ryum do przepisu z r. 1812, którym ks. Har- 
cy między chłopami i mieszczanami, a tém mnićj |denberg ograniczył wprawdzie, ale nie zniósł 
między magnatami i szlachtą." Dalćj powiada|jeszcze przywilejów własności - arystokratycz- 
jak usiłowano w Berlinie popisywać się z ca-|nćj. Dziś p. Westphalen powołuje stany ary- 
tym archeologicznym przyrządem średniowie-jstokratyczne wedle lat 1823 i 1824 po po- 
ok go oai i ućzucia obce tym wi-|wiatach, a jeżeli zezwala na pomnożenie ich 
owiskom oł? 2 taca: wić > ; : 

4 ó p z 7 , q b aoi y „|nym reskryptem rawo wszelkiemi uroczyste- 
Rewolucya 1848 r. przerwała tę komedyą,jłączone nie przeważą na zgromadzeniu liczby A freydridłe fa bócia nit 9 Jestże” to e 
wywoływać przeciw sobie ogólne nieukonten. 
towanie, na polu gdzie nieposłaszeństwo tak 
łatwe, bo polega nie na tém aby działać, ale 
aby nic nie działać, nie na tém aby się hałaśli- 


tego, że często bywa oszukanym, podejźrzywa 
wszędzie oszustwo, sądzi się zawsze poniżo- 


rzenia kierunku swoich interesów komu innemu pareadku i zwalczeniu rewolucyi, władze nie|zapomniana. porę | , 
y się uświęcić prawomocnie reform za- o przywróceniu zgromadzeń powiatowy 


Odkąd 400,000 landwery pruskiej zmobili- 
zowanćj w obronie narodowego honora, przed 
rozstrzy gnięciem jeszcze kwestyi, oddało z po 
słuszeństwem na pierwszy roskaz broń swoj 
i mundury swoje do magazynów, nie można ju 
nazwać Prusaków ludem rewolucyjnym. Rewos 
lucye przecież gwałtowne nie są jedynym po- 
wodem upadku państw; zdarza się jeszcze zimne 
zobojętnienie, które rozstraja zwolna wszystkie 
polityczne sprężyny, zmiękcza, że tak powiemy 
erw rządowy, i kończy rozbrojeniem władz 
na zewnątrz bardzićj może jeszcze aniżeli na 
wewnatrz. Byłyżby Prusy w takim stanie na 
przeciw Rossyi i Austryi, gdyby je nie osła- 
biła zbytecznie wewnętrzna choroba?  Abso= 
latyzm, ten nawet co go zwią oświeconym, 
nie zastąpi nigdy pod względem sławy i dobra 
narodu, owego swobodnego rozwoju narodowych 
potęg; ale co ma mnićj jeszcze nad to wszyst- 
to wartości: to absolutyzm zamięszania i dzi 
wactwa. 4 


mantyczną, ale w ca- rządzenia, zawsze oczywiście jako środka pro- 
wniesiony przez pojedyńczego uczestnika, przez|łem znaczeniu tego słowa konstytucyjną. Nadto wizorycznego : nie się inaczćj nie dzieje. Pod 
błędy drugich idzie na zagładę. Gdzie niemajna d. 11 marca 1850 r. zostałą ona uzupeł-|pozorem oczekiwania na wykonanie prawa 11 
nioną prawem organizacyjnćm dla gmin, powia-|marca, p. Westphalen przywraca moc wszy- 
ć i większość|tów, obwodów i prowincyj. Prawo to z d. 11jstkich praw wcześniejszych, które prawo 11 
marca tak dobrze nie przypuszczało różnie mię-|marca znosi; przenosi własnowolnie na stany 
dzy mieszkańcami pruskimi, jako i sama kon- prowineyonalne z lat 1828 i 1824, atrybucye 
nakoniec, takich samych domaga się korzyści|stytucya. Nie było tćj różnicy ani w Izbach przyznane radom prowincyonalnym przez prawo 
z ogólne s zysku, jakich wszyscy inni, a ztąd|ani w gminach iradach prowiacyonalnych. W miej- organiczne z r. 1851. Cel tego podstawienia je- 
„e ; sce Stanów zawezwana została reprezentacyą |dnćj instytucyi w miejsce drugićj, nie jest tru- 
prawdziwsza i naturalniejsza, danym do pojęcia, przyjrzawszy się składowi 
Pomieniony dziennik porównywa dawny stanjstanów prowincyonalnych wskrzeszonych dzi- 
reprezentacyi w Prusiech z dzisiejszym. W da-|siaj: cyfry najlepićj to wyjaśnią. 
wnym wybór nie wa pero powszechną,| Liczba supoias głosów w onai 8 prowin- 
? K i ści, umiarko-|ani też przywiązywał się do jakiejś normy po-|cyj wynosi ; ztćj przypada na włościan 
roca ZEE PA i pra- datkowćj leb SU, ale polega? na posiada. 124, na miasta 182, na książąt i szlachtę (Rit- 
cowituści i w nikające. " Niemożna dosyć|niu ziemi, i jako w starożytności nie przyzna- tergutsbesitzer) 288, z których 33 wyłącznych 
WRA R cku do wielki postęp cywilizacyi, jakijwano temu żadnego w kraju znaczćnia kto niejgłosów książąt, którzy tworzą prócz tego od- 
pod przem KS mm wzòðlędem w ostatnich lat|posiadał ziemi lub domu. „Rady te obwodowe rębny stan w niektórych prowincyach. Tak da- 
dziesiątkach ucz niliśm więcćj jest inlensywnéjji prowincyonalne pod innym jeszcze warunkiem |brze rozporządzenie 15 i 17 maja, jak również 
jak zak war. ee Umysłowe wyksztaľ-|Z4wiązane były z przeszłością, nie były to bo- podobne z 28, jedyny ma cel nadać jednćj kla- 
cenie te rj" RA jest podniesieniem 0-|wiem części składowe jednego ciała politycz=|sie spółeczeństwa pruskiego stanowczą nad 
teg g SUG w braiei części ludu, aniżelijnego ale wyobrażały raczćj rozmaite ziemie iiwszystkiemi innemi przewagę. Po wszystkich 
Aa z udlisac ł na massy. iehi księstwa, które tylko istniały obok siebie ale si punktach kraju, we wszystkich stopniach hie- 
ag = = = "aim ra jest raczej dziwnem|nie zlały razem pod panowaniem Hohenzoller=|rarchii administracyjnćj, pragnie p. Westphalen 
wyd. E al sę z 22 s ch kunstmistrzów,|vów. Wprawdzie nie miały one wszechwładz- przywrócić lub stworzyć własnowolnie pano- 
A ing EA en Pa KA i Sted aueh rezultaty |twa; ale też mimo małoważności atrybucyi swoich|wanie arystokratyczne wielkićj posiadłości. e hoc > 
modo ks ę R dsc stko co pierwćj wykona-|nie mogły się zgodzić z ogólnym i centralnym|Zdaje nam się, że zanadto śmiały to „zamysł, Fuska upatrzyła zje sa oćby Jeden błąd da- 
no = się a lasadi klasy pracującćj.|parlamentem, którego brak zastąpić miały. niezgodny ani z obecném położeniem massy ty, choćby jedno fa SEVIVO Zrozumienie przed- 
zkob R d ara ało w bdni przyczyni-| 4 drugiej” strony dobra arystokracyi zwane mieszkańców, ani z przyszłością, ani z intere- EZ byłaby Po opuściła dziennikowi; kie- 
y się ; i 6 r wbity abih oświaty; ale do-|Rittergüter stanowiły wyłączną dla siebie gmi-|sami, ani też z duchem ich; i mniemamy, że się RA nie przepuszcza d norowi Krancyi. Nic bar- 
bwi p Ja ei u EL takowe wiele jeszczejnę pod jurysdykcyą właściciela, Prawo 11go|ten zamiar nie uda. wiej smiesznego na OSWiadegenie ministerya|-- 
»olalczenie okazało, Że Szkoły przemysło- |marca zącjęrało ię odrębność i wiązało je do) Zdanie to nasze utwierdza się jeszcze rozbie- |"*g0 pruskiego dziennika , że najpoważniejszy 
Pozostawia;3 do życzenia. sią co podnosi- |gmin okoliczn ch, jeźli zaś dobra były znaczne rając powody i środki użyte. Powodem, czyj” dzienników francuskich rzaca na rząd pruski 
we, patenta, ceny, ihr Ore dla codzien- |mogły stanowić gminę, ale tytuł posiadacza nie pozorem jęst konieczność wykonania prawa z d,|potwarze, przez zemstę za klęski lat 1813 do 
a mniejszego zenia zy wychowaniu stanujnadawał zarazem urzędu naczelnika gminy.  |4 maja r. b. zaprowadzającego w Prusiech in- a wagą anty przez EOReY; i vi pbawie 
o racuje zaro U J 1 211% zeki > sa $ s i t z k A A * roż ro SASI ztwa na ; 
rzemieślniczogo największe zachodzą wady. Po 14 miesiącach oczekiwania, prawo 11go|come-taz i dzielącego naród na klasy podatko Zaprawdę, lepiśj igymaliśwy doląd o pną 


Na tém się kończy ów artyku? Uebatów, 
Wstrzymujemy się od wszelkich nad nim uwa 
objawiwszy jnż nieraz zdanie nasze w przed- 
miocie który ten artykuł wywołał. Otrzymana 
dziś gazeta Pruska poświęca zbiciu jego arty- 
ku? wstępny, w którym napróžno szukam ro- 
zumowanią i argumentów mogących opinię pu- 
bliczną sprostować; ale natomiast cały artykuł 
napełniony potwarzami i w kółko powtarzane- 
mi zaprzeczeniami; a jednak gdyby Gazeta 


; w zdj e ików po więk-|marca zaprowadzone dopiero zostało w prowin-|we. Prawo 1 maja nakazuje udział w ozna-| . R, 
szej. częś ps m R R, natka chłópców cyi Nadreńskićj iw Westfalii w vaen zeszłe- | czeniu i rozpisaniu tego podatku różnym lokalnymi ££ pruskiej, TERTU N 
A = -|go miesi ajmnićj inach. Urz i zamianować się majacy g Terre . z 

; D często wysta-|50 miesiąca, przynajmnićj po gminach. Urzędy|komisyom, zamianować się mającym przez zgro AE a 
werper, Gi haaie din ai AEA ctóry|przez nie zaprowadzone właśnie miały rozpo. madzenia powiatowe i prowincyonalne, przepi- Kronika miejscowa 1 Zagraniczna. 
wta drań ękĄ za posługaczy. Często lepićj|czynać w Ķolonii czynność swoją, kiedy trzyjsąne prawem 11 marca 1850 r.; lecz nowe tej _ Pośpieszamy donieść naszym czytelnikom 6 kilim z 
umieją ra ié si kuchnią aniżeli swojem rze- |okólniki ministra spr. wewn. p. Westphalen za-|komisye nie przedstawiałyby dość swobodnego dróżach artystycznych i naukowych podjętych przeż War- 
miosg PRONES wiesiły Prawo to dla reszty monarchii. Rozpo- pola samolubnym żądzom ultra-arystokracyi zie- Szawian, Pan Przeździecki wyjechał do wód zngiranicinych 

M zag c w stan Czeladniczy, młodzieniecjrządzenią tę przywracają nie bez okrążeń i|miańskiej, a p. Westphalen chcąc się JEJ PTZY- |do Vichy, nle wracając stamtąd, ma zajtseć lo:kiika: uiuk 
często od względem obyczajowym upada. Jest- omówień, gaje bez najmniejszej zmiany przed- podobać nie waha? się oddać Jej wszystkich Sta- niemieckich i słowiańskich, w Których jeszcze nie przeglą- 
o zu pd kwestyą dla rzeczy publicznćj,|marcowe jnstytucye, potępione już r. 1847, Cojnowisk, skądby dowolnie mogła sobie Tozpisy- |gął bibliotek i obszernych zbiorów naukowych. Co-zebrał 
aby większość obywateli dostateczną posiądała|jeszcze gorszego, że Państwo pruskie stało sięlwać kontrybucye. Tym sposobem szlachta Jako|w dawniejszych podróżach, to ogłosił przed rokiem w ma 


4 CZAS z Soboty 28. Czerwca 1851. 
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lém dziełku, które się też częściami drukowało i w Biblio- w stosunku do obszorności iludności kraju. Pominęliśmy tu 
tece Warszawskiej. Co znajdzie teraz, znowu zapewne 07 tylko pochwały dziennikowi naszemu przez Wiosnę dane, 
głosi za powrotem swoim do Warszawy. Zwiedzić ma teraz gdy obok żadnego innego nie umieściła ona ani nagany, ani 
stolicę Bawaryi Miinchen i potem Pragę czeską, w którćj chwalby. 


rza? Niczem nieobsiana rola zarasta najpa-|nie szczeka, chociaż Szląsk austr. i szląski 
skudniejszemi chwastami , które kolcem, wo-j|z Galicyą co do klimatu i położenia jedność 


PRZE WORA 


jedzie zapewne z bogatym także plonem. 
— Książę Wellington dał wielki obiad dla 70 weteranów, 
którzy mieli udział w bitwie pod Waterloo; obchodził w ten 


| nią i widokiem pasące się bydło odstraszają, stanowiący, najsławniejsze na całej kuli ziem- 
nie był jeszcze wonte: Powiózł z sobą listy. do u%ónych| m = lub jeżeli położenie jest suche i wysokie a skićj choduje owce. Więc polne pastwisko 
skich z War raz Akeia leży, że znajdzie Preyjechali do Krakowa od d. 26 do d. 27 czerwca: oleba z natury lekka i wYjałowi EB O r6dwikć asd i sogi: 
ed nę ode zz body dc ada pe Sikt jj A amal Józefa z Tarnowa. Tyszkowski Gozdawa Jan.|5 e e4 natury lekka ı wyjałow iona , nie za- sado BIC trzeba , a odłogi (ugory) mezem 
„tam cało skarby do historyi polskiój. — A wski pzięgielowski Artar, Żelińska Kamila z Galicyi. Herold Lu-|rastają wcale, przedstawiając gołą powierz- nie obsiane, mają dostatecznie zarastać i 
wyjechał także do Paryża, również jak i pan Przeździecki dwika z Bochni. Tnigner Antonina, Predot Karol z Rzeszo- chni a którćj bied bydł Pa by dać obfi z dza onnaa . . « 
na trzy miesiące. Podróż jego zupełnie jest artystyczna, Wa praski Toan 0e8. „FoB, O kaańwiyk e aleran A we ep = AA ne y! aS PADZIE) zęby b M obfite AC ŻA og dla owiec i bydła? 
Znany nasz malarz ma zwiedzić galerye i osobliwości stoli- Soerat slodki Mafi OIN Ahhaia Go wókć fe oraw DO Się de Skwar jaka ongadykcya : 
cy Francyi, potem kolejno obejrzeć malowidła w Düsseldorf, vgłkownik, Diterichs N., Żeleński Witt hrabia. Mikuli Chrzy= słoneczny yA pala na cegłę nieocienioną zie- (Ciąg dalszy nastąpi.) 
Dreźnie i innych miastach niemieckich. P. Smokowski przy- <ztof se Lwowa. Tatermusch Teresa, Chęciński Józef zPra- |MIĘ, a ułatwiony przystęp atmosfery łączą a z z ESD : awmtcww rę? 
gi. Wodzicka hrabina, Wodzicki Henryk hrabia z Prus, Ba-|aġi tey róż + eg „|. yt ia i z "i rg - 
jer Jan, Wielopolski Aleksander margrabia, Tyszkiewicz ce) gwa) kwasoród Z węglikiem pozostałćj Wiadomości tiandlowe i przemysłowe, 
jHonryk z Polski. Habicki Maksymilian z Jawornika. Albi-|w Ziemi próchnicy, niszczy do reszty uży- EEE Na targu dzisiejszym był znaczny 
nowski Franciszek z Cieszyna. Ter "Panic? ze r 7 |dowóz, handel łatwy i ceny stałe, oprócz jęczmienia, któr 
icę tej bitwy i Arp . |zniające organiczne cząstki. W górkowatćm),; ar Gi , ç „ który 
sposób rocznicę téj bitwy: Wyjechali: Walter Robert do Mysłowic. Jakubowicz J3 Y = ę a [4 nieco chwiał się. Sprzedano żyta 500—600 korcy po 6'/ 
— Dotąd dochody * Wystawy przyniosły w ogóle 456,944 wte Snee, Pezykydkę gadrzej, ikola O: położeniu łączy się z całą tą biedą i ta Xi Say zę Mt TNS Dit pszenicę płacono : primę 9/4 
s ki około 3 ET „_|Rusinkoj Józefa, Koszarski iktor, Miuhlra Fojciech dof, >: R O 3 3 . Eh o 9%. średnią ,—8%,. Jęczmień kupowano po 5'/,—5'4, 
dukatów, R. 4 6 JASIA fo poc ją liczę, c is pó Wiednia. Hcinrich Karol do Prus. Nitribitt Jan do Trenczy- niedogodność , że ulewne deszcze i topnieją ua Bacdzó dobry 5%. Tak Danid jak jgoatówiki opre 
ca wystawy czysty rysk wyniesie do 500,000 dukatów, i Że|nu. Gromadziński Karol do Lipska. Pazyna do Bochni. Bau-|Ce SNIEgI, niezarosłą powierzchnię drą i najdaro po 300—400 korcy. Około 30—40 korey grochu po 
za tę summę coś stałego w Londynie urządzą ; wielu proje-|dzich Karol z żoną do Lwowa. Kochanowski A. do Wojni- dół unosz: 8%, - 9; kasza jaglana (50—60 korcy) 10—10',. W ogól- 
ktuje, by urządzić stałą nieustającą wystawę. Ponieważ | 07a. Neuberg Kom. obw. do Pilzna. Rylski Władysław da S i gr dzi s E 5 z uości udaje się, że kupcy byli przekonani, że spadku cen 
obrazów nie przyjmują w pałacu kryształowym, przeto by ine re ape do Gródka. Sobolewski Ludwik Se- a w praw 41e okolice gdzie kilkuletnie rożek EA kitaro TS mE aNeay i, właściciele 
w klubie army and navy urządzono ich wystawę. W BZy St- | pozer ECCE . ] puszczanie roli N odłóg Jest praktykowane Poszła nieco w YE wełna, bo berlińskie i osawokić 
kie miasta znaczniejsze Europy, wszystkie szkoły, Jak: z VA wielką korzyścią , lecz tam natura robi to sprawozdania brzmią nieco pamyślniej. W pobliskićj okolicy 
sap plagi urz) Pa) niemiecka Haini RZECZ GOSPODARSKA czego sztuka nie zdoła, tj. niskie położenie NY piękny towar w znacznćj ilości po 58—60 tal. 
y mnóstwo obrazów, SZA HL ptr zawieszono, Inne je- lub wilgotne klima sprzyja bujnemu, natu=| Znaczny jest ruch okowitą i ceny stałe. Konsumpcya 
szcze leżą na komorze londyńskićj. hy stęp do chichu otwar- PERE Ca wzrostowi traw pastewnych dobrych miejscowa z powodu wielu robotników znacznie się wzmogła 
tym będzie wieczorem; Gię S gazowych oświetla wy- Czy mogna w teraźniejszych stosunkach i pożywnych s W górnćj Szkocyi È Hol o pge zda abąrrtyć bez Sy siwe 17:4—18 
stawę, efekt ma być zadziwiający. Ce: z r | 2348 Ten. rne 7 1, = .; pa przyszłość żadnych umów nie zawiązują. | 
— Angielscy dandy , jak powiada, Courrier de Londres gospodar ować z kor ZYSCIĄ sę rozległych sztynie na podnóżach Al taki sposób g0- (Na rzepak z nowego żniwa kupcy się zgłaszają i zdaje 
MI gey f: Te 2 d obszarach? , siii : P3 I à 5° się, że konkurencya będzie wielka; żniwo tegoroczne po- 
w felietonie Indópendence Belge mdłe erni Ai rodzaj i Fi sz yi spodarowania jest ogólny, po sprzęcie zboża|dóbno jeat' dobre: 
noszenia szkiełek. Zamiast je jak dawnićj wciskać w opra- przez Maxymiliana Dzięgielowskiego. aa 4 . t . : z pma 
wẹ oka, utwierdzają je w rondzie kapelusza, tak iż szkło (Ciag dalszy) zarasta niebawem rola gęstą nab wok 0, I daje K : ó bli hi "NPC, 
read KASĘ dreaicą oka fray pida (PI EE nietylko wyborne pastwisko dla bydła, lecz) AUTS papierow pu icZnyc i pieniędzy. 
Słowiańskie dziennikarstwo w krajach Austryac- Urządzenie 1 puszczenie w ruch gospodar- bywa nawet koszona dając piękne Siano NA) Wiedeń. Kursa telegraficzna s dnia 27 czerwca. Meta- 


kich w 1851 r. stwa na odległych łanach podług systemu paszę zimową dla bydła. Po 2, 3, 4 latach|Uxi 5-proc. 96'5,,,— Metaliki 4 /,-prorent. £3'),,.— Metaliki 
ń i trz Nr. 131 C d. 13 czerwca. astwiskow ZAMI ke z=|zdzierai AŚ za e iai, a i-proo. 74'/,. — 4-proo. a 1850 r. 89*%,.— 2V,-proe. 58. — 
(Dokończenie, patrz Nr. 1 wasu z ) pastwiskowego czyli trawno polnego , acz zdzierają darń, zasiewają zbożem, a nale-|;_.roc, 1944.— Metaliki z ciągn. z 1839 r. ża 3005/,,. 300.— 
U południowych Słowian: kolwiek obeznanemu z niem praktycznie go- życie odleżała , odchodami bydlęcemi i ko=|Augsburg 125'/,— Ak 12 15 kr. — Paryż 147. — 

j A it , i i „A + > J al RR N r ? . erago . . © 1238'/,. Akcyc kolei żel. pó mat 
* P Nermin e vio i Ljudevit Gaj, codziennie spodarżowi nader łatwe i pojedyncze, wię-|rzonkami bujnój murawy zbogaconą ziemia, rerh krakówaki a i otoi DENIA kT 
oligi Fogata tion kogno. 0 cój znajdzie trudności u galicyjskich gospo-|naw ; : ; EE i Byt. „11 au Eee B Ag STe a 
SA, aA A ; Ń e / s nawet bez pognoju pewne i obfite wydaje| skie papiery —. — Pruski kurant 105! Imperyały 
24. Ljubljanski Czasnik. Red. Dragotin Melcer, w Lu- j J SACJJ 805P POSTU P JA ros. 34 gr. 12. Ruble srehrne nowe — — Dukaty złp 20. a 


blanie 2 razy tygod. folio. Rocznie 6 złr. darzy, gdyż ten sposób gospodarowania R plony. Czyli gdzie na Podgórzu Karpackićm Listy zastawne Król. Pols, z kupor. 10L. — Listy za- 
25. Glasnik Dalmatinski. Red. Ant. Kuzmanić w Zarze.j NAS dotąd mało jest znajomy. Nawet między taki sposób gospodarowania istnieje, I czyli staw, gal. bez kup. dają 88, żądują 88%,. — Cwane. stare 


d zhp; zyć è p Bane aet 3 1661 > 1062 
2 razy tyg. folio. Rocznie 3 złr. o |Światlejszymi gospodarzami zachodzą w tym|z dobrym skutkiem mógłby być zaprowa-| gurs Boży ków AJ st analkzwani wwie. 
26. Magazin dalmatinski, roczny czasopis dla serbskich wz g]ędzie sprzeczności które tutaj pogodzić|dzony, nie jest mi wiadomo. — Dukat ces. 5 złr. 58 kr. — Półimperyał zł. rosyjski 
5'5 1 Y5 || SPE 3 
10 zr. 12 kr.— Rubel śr. rosyjski 1 złr. 58', kr.— Talar 


dziejów i ziemiopisarstwa, poezyi i kościoła. Red. Protojerej IŻ CZYCH śą kig p SERY ; 3 A |; 244 
WALIA właściwe NOTESY Nieraz bo Takie trawiasto-polne gospodarstwa przy- pruski 1 złr, 49 kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr. 


Jerzy Nikolajewió, w Dubrownika (czcionkami grecko-illyr.)| . a ROSSA 3 PABLA A SS i 
21. Dirowrenie, spisanje pomiesjaceno. Red. Jan Dobro-| WIEM da SIę słyszeć i czytać, 0 puszczaniu noszą ogromny dochód. czysty, chociaż do- ie kr. EA ie gii A a za 100 m 86 złr. 38 kr. 
swa dyay £ i S zali - A kę r : Ró s p urs wiedeński z dnia Z6go czerwca. — Metaliki 95*/5.— 
wien w Wiedniu. Zeszyty 2 ark. 4to. Rocznie 4 złr. (Druk roli w kilkoletni ugor, 0 złych 1 dobrych chód brutto jest bardzo nieznaczny. Miesz- Nowa pożyozka‘835⁄,. — Akcye Banku wiedens. ina: — 


illyrski.) skutkach ugorów w teraźniejszych stosunkach|kańcy przyległych równin, aczkolwiek ży-| Akcye Kolei żelaz. 135,.— Agio od złota 32, od sre- 

28. Prawdonosza. Red. Ant. Kuzmanić w Zarze. Tyg. pół Hoas g A 22 R1| 2:1 ni r SDr ehi $ + Š bra 25. 

i Zz = złr 1 gospo dirit A M: ze A Pepai wy-|zny ża k nA oto cj Paia gA Kurs wrocławski z dnia 26 czerwca. Banknoty austryac. 
Sorria > wa ży 7 ada. odæadnać trudno. Pochodzi to z wza-|zazdrosnóm okiem na swych órskich są-| 81'/,,.— Polski kurant 95%,,— Listy zastawne Król. Pole. 
29. Wojewodajunka , list wa kniżewnost, xabawu + no- p : - 4 ; y 5 4 nowa! 94%,.— Akcye kolei asa: Krakowsko-górno- 


ai. Molo kkwodMdakowić. W Eankuie. 3 rosy, ga DO ODĘSO MĘPOTOZANIEBIA I niedokładnego 0-|siadów, małe wprawdzie stodoły i spichrze 
pół ark. 4to. Rocznie 6 złr. (Druk illyr.) kreślenia wyrazu „ugórś którego właściwejlecz pełne kieszenie posiadających, i radziby; 
30. Słovenska Bczeła. Wyd. Ferd. Klcinmajr, w Celowcu.| znaczenie jest, uprawa roli pod oziminę, naśladować ich sposób gospodarowania, lecz 
2 razy miesięcznie po 2 ark. $vo małe. | |podkładając ją na ten cel już w Jesienipodług świadectwa Rajmunda Veita, dziel- 
Mucdiekdankć hedirteik zine $o meae i e szy |(schwarze Brache) albo w lecie koło S.|nego bawarskiego gospodarza, wszystkie do- 
í i i i. agrzebiu ką b . ; . . 
powa aoa T Erre x Jana (Sommerbrache, halbe Brache). Z ja-|tąd w tym celu robione próby niepowiodły 
6j w Pesr-kiego powodu to znaczenie ugoru zostało|się wcale. 


32. Sbrskij Ljetopis wydawany od Maticy Serbski P ; f ; Eo Nor | j fu 
cie. Red. Dr. Subbotić. Kwartalnik w zeszytach 10—12 ark. skrzywione, wiadomo jest każdemu światłe-| Na. równinach więc Galicyi 3) całći prze- 


szląs. 797/g+ 


É 


URZĘDOWE. 


Obwieszczenie. O: ika 


Dom Nrem 56 oznaczony, we wsi Łęgu w dystrykcie Mo- 
gilskim w Otręgu miasta Krakowa położony — wraz z o- 


Rocznie cena 2 złr. 40 kr. (Druk illyr.) 3 Imu gospodarzowi, a ta pomyłka wkradła|strzeni kraju zabierających A i pewno na zna- rodom, PA k ergnteni doj 12: try; kalesęoz rm 
t ati p ja. ies > 2-748 Lt: = „J. F k g zącym — będzi ipca r. b. tojest: 

33. Koło. Czasopis je ERA ga s goku tai się nietylko pomiędzy naszych gospodarzy, cznej części Podgórza, z pastwiskowego gô- w poniedziałek o godzinie rannćj przez pabliszcaj licytacya 
| e . . . 7 t pÂ n . Ń X < 

dawny (zmarł) Stanko Vraz. y lecz nawet utrzymuje się dotąd u innych na- spodarstwa tylko wtenczas można pomyślne w drodze egzekucyi sądowćj w trzech letnią dzierżawe, pu- 
5—6 ark. Cena zeszytu 30 kr. Ma > -aS d Br ` 5, 3 z h , |szczony. — Czynność ta odbędzie sie we wsi łęzu na gran- 
31. Arkiw za powiestnicu jugoslavensku. Red. Jan Kuku- rodów między prostym ludem, który po ra- obiecywać sobie skutki, gdy połetki pastwi-|vie i domu zajętych — Warunki tćj licytacyi w kancelaryi 

~ podpisanego na Podzamczu przy Krakowie pod L. 231 przej- 


ljewió Sakcinski, wydawany przez stowarzyszenie do dzie-|che , jachére, fallow, maggese, to samo ro- skiem leżeć mające zasiejemy stósownemi 
jów i starożytności połuda. słow. W Zagrzebiu. W zeszy- zumie , co u nas wieśniak nazywa ugorem; roślinami pastewnemi. Te bowiem, a szcze- 
tach nieokreślonych. gia s 7 światlejsi jednak gospodarze powinni temujgo/nie wszystkie gatunki koniczyn i lucer- 
AGAR sóprokooski iols tygościk Aaga IS wyrazowi właściwe wrócić znaczenie, aby |ny, zapuszczają głę!okie w ziemię korze- 
pychy + pouczateli, tygodnik w Zarze, pół ark. się wzajemnie rozumieć : nazy wać ugorem to nie, ù tak opierają się snadnićj dłuższóm 
37. Dubrownik. Pismo naukowe w zeszytach nieoznaczo-|CO np. na Podolu nazywają uprawką a ugor posuchom ; chwastom zaś, znajdując w zie- 


rzane być mogą. — 0 czem chęć licytowania mających za- 
wiadamiam. 
Kraków dnia 26 czerwca 1851 r. 

Siermontowski Stanisław c. k. Kom. Sąd. 


T 


ir r imseraty 
w znaczeniu try wialnóm , nazywać „odłogiem.*|mi potrzebną do tego dobrego wzrostu od- a Ye 
W tém też znaczeniu będziemy brali oba tejżywność, wcale podnieść się nie dadzą. Zre-| Podpisany zawiadamia, iż nadeszły już PASZPORTA 
(task wyrazy w dalszym ciągu niniejszej rozpra- sztą przedewszystkiem miejscowość badać eo cin cop ma takowe powierzyły 
39. Wiestnik dlia Rusinow awstrijskoj dierżawy. Red. wy. Ponieważ = SRANIĘCIĘ A ZACZYRANN NE wypada, gdyż KW IOSRYA kraju ng podnó- [1012] Wilhelm Iming. 
Jan Hołowacki w Wiedniu 3 razy tyg. ark., rocz. 5 złr. gorów wiele mowiono i pisano, wspomnę,jżu gor, nad rzekami i bagnami! na osuszo- [1000] A Krzyżanowski Tp 
A Konja Baycta, Rat: Jan; Hasmaljowios. Lusy 3 Ad że AŚ właściwem tego słowa znacze- nych stawach etc. może się znajdować dosyć chcąc położyć Gwkib szerzącym się wieściom jakoby w jego 
zy tyg. ark. 4to rocznie 4 złr. 40 kr. (oba drukowane ki-|niu rzadko jest potrzebny; bywa tylko pra- wilgoci do naturalnego wegetowania traw pa- : Praco da. strojów Damskich 
rylicą). ktykowany na rolach bardzo spoistych i za-|stewnych dobrego gatunku. Jednak te oko-|, Te ROZ lisy 
U Polaków: A à aeng : ki viti: a I wi -|ceny za robotę były droższe jak gdzie indzićj, zawiadamia 
io- codzienni cker folio niedbanych jako przysposobienie tychże podllice rzadkiemi pewno będą zjaw'Skami , gdyż|Szinowną i akiej do wałraniew J 
41. Czas, w Krakowie bednięgośązyw majwjol Ki pi 4 2 cf P d k zi kt j starannćj roli A .. $ M klembur | t Robota sukni gładkićj 6— zubraniem 7.— Jedwabna gład- 
rocznie 16 złr. (Największy polityczny słowiański dziennik |OZIMINĘ. ; 0 rzepa ZAM. Ory a tm M nawet w nglii , Belgii, e 3 rgu r M=|ka 8— a z ubraniem 9 złotych polskich. $ 
w Austryi) L wymaga 1 wczesnie Siany być musi, CZĘSCIEJ nych z natury daleke wilgotniejszych krajach, qe poppin że Będąc uj kilka za granicą, i om 
4 , Red, Szreniawa Sartyni, we Liwo-|; > s z i ; z Loli leci : + S s «|. |otbywając po róże, wydoskonaliwszy się w sztuce, swojćj, 
k zeta x dodatki m maieści rocz- Spt N MAy NAAMA lecz i tutaj podkład roli poletki pastwiskowe trawami pa ZNEMI umyśl pbeznał się jeszcze z krojem  gorsetów metody Żoselena 
+ Seget 6 cewek ti 3 w jesieni nie zawsze jest konieczny, a najnie muszą być obsiewane. „Paryża, które to nietylko całój postaci jak najkorzystniej- 
e złr. e tm. iS > : « . + 1. + „|SZ dają ułożenie, ale jeszcze takowe na zawszę utrwalają. 
P Pa h 0 sze na e a 
43. Rocznik Towarzystwa Naukowego, w Krakowie kwar- pulchnej rędzinie š oddawna stanangig upa Przeciw pastwiskowemu gospodarowaniu A że dias sobie być użytecznym i sposobić tylko płeć 
talnie w zeszytach 9—10 ark. rocznie 3 złr. 20 kr. wianej roli , koniczyna, mięszanina na paszę podnosiły się już między nami różne głosy; piękną, gdyż Stroje Paeko powinny Amiin przejść w jéj 
É A i 3 > |- =. or 6 r. . . 4 Pi P, z Liw :tós znie p l z 
44. Gwiazdka Cieszyńska, rodak. Stalmach, w Cieszynie|zjeloną etc. może rzepak zim. poprzedzać|mówiono i pisano, że 0 dobrych skutkach |;%% by wieraonie panióakk do aki NOE! u (AGA Tok 
wej ark. Svo. y z korzyścią. Ugór atoli, w znaczeniu odłóg, tegoż w naszym kraju wą!pić wypada, Że|do doskonałości przyprowadza, a miary brania i kroju uczy 
ae pe: eee wiadomości, w Cieszynie ty- nigdy nie jest potrzebny, iw żadnym krajujtakie gospodarstwa u nas Się nieudadzą , że 
niowo, red. ; ć 3 Z - 4 g BR, 
e "zak gdzie rolnictwo jakiekolwiek zrobiło postępy polne pastwisko wypadałoby nawodniać itp. 


w 6 |lekcyach. c 
Pilność, staranność w wypracowaniu powierzonych mu ro- 
46. Przyjaciel domowy, pismo dla ludu. Red. Hipolit Sta-|5, $ : h ; À : db PP; 
pnicki, Lwów 40 raz na tydzień, rocznie 3 złr. nie można go napotkać w lepszych gespo-|takie rozumowania można podt0żyć w równi 
z owem zdaniem, że owce merynosy dla tego 


bót, gust zawsze najnowszy. z Żurnali paryskich i wiedeń- 
skich, ceny jak najumiarkowańsze. 
41. Przyjaciel dziecz, red. Hipolit Witowski. Lwów tyg. darstwach. 
arkusz duże 8V0 rocznie Ż!/, złr. Zachwalane więc puszczanie pól w kilko-lu nas się nieudają że pies pod równikiem 
18. Zabawy świątecene dła ludu, red. ksiądz Obrąpalski|jetnie ugory (odłogi) nie jest bynajmnićj 
Lwów, rozdawany dar" "= synonimem naszego projektowanego pastwi- 
eo gpodarski, t; ; je. Redak.| 7 s 80 P J = 
as n ygodnik wo Lwowie. Redak- kowego czyli trawiasto-polnego gospodar- 


nych. W Dubrowniku. 
38. Novice hmetijskich , rokodelnik i narodskih reczi. 
Red. Dr Janez Bleiweis, tyg. ark. 4to. 


Oto wą Środki, któremi starać się będzie o uczestnictwo i 
zaufanie szanownych Dam i Obywatelek. 

Pracownia jego jest przy ulicy Floryańskićj N. 541 dom 
pana Nowickiego, w magazynia na dole. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


A EEE WO 
PRĘŻ 
STAN BAROM, | „nop. CIEPŁA ŹNOŚĆ | KIERUNEK ZMIANA /TEMPER. 


i ; arkusz folio ryczni à > 
gą oe czasopis zakładą sai. OGGGNĘGEKK, stwa. Cóż to jest bowiem po naszemu ugo-|z ć zee ię pa j pary wodąćj | wiatra STAN ZJAWISKA HEE 
fundowany statutem, przestał WyChodzić, ale zopewne wkrót-|rować rolę? Sprzątnąć jakiekolwiek zboże i|5 |= zed ky: jeż W Powietriu i ATMOSFERY.|  NAPOWIETRZNE ciągu dnia 
osiąga soWBEAAYD = S iemólj ozwolić ziemi leżeć odłogiem, przez jeden,| |? |0" Resumura. eaumura. |  ozylie. | natężenie. od | do 
zła da lą de sty soki Z dwa, trzy lata! (Pyiam R OE zaj 2| 27” 5”, 186} + 10% 2 ui 53 północ. mocn.|  pochmur. więk, PPoz. „ajj grad č ° 
jęty z pisma literackiego czeskiego Vesna. Widzimy, że po- stępowanie , da się uspr awie iwić najsubtel-| 10 „ 4 956] + 9 6 d 26 |pnzach. słaby 3 i deszcz ciągły z bar- +11" 7 |++ 995 
ajmniejszy może|niejszemi sofizmatami tuzinkowego gospoda- 28,6] „ 5 47%] + 8 8 99  |północny „ | s | dzo małemi przerwami 


ozet pism polskich jest bardzo mały i n 
W DRUKARNI CZASU. 
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